
  

Pozwól by Bóg był na 

pierwszym miejscu 

 

Dawanie Bogu pierwszeństwa w naszym 

życiu to nie jednorazowy akt ...to 

długotrwały proces dla każdego 

Chrześcijanina. Bez względu na to, czy 

jesteś osobą wierzącą od niedawna czy 

jesteś „weteranem” idącym za Jezusem, z 

łatwością zrozumiesz i zastosujesz ten 

plan, zobaczysz też, że jest to bardzo 

skuteczna strategia do zwycięskiego 

chrześcijańskiego życia. Zaczerpnięto z 

„Spoza tego świata: Chrześcijański 

poradnik by wzrastać i iść do celu 
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„Boże miejsce, moja nagroda!” 

 

Pierwsze miejsce – to ambicja, na której 

skupia się każdy, kto współzawodniczy. 

Czy są to zawody indywidualne czy 

zespołowe, najlepszy wynik czy czas 

wygrywa, a pierwsze miejsce zawsze 

przynosi najwyższą nagrodę temu, kto 

zdobył to uprzywilejowane wyróżnienie. 

Tak jest zawsze, z jednym ważnym 

wyjątkiem. 

 

Przed naszym zbawieniem, to my 

zazwyczaj trzymamy pierwsze miejsce w 

naszym życiu – żyjemy dla samych siebie, 

realizujemy swoje samolubne ambicje, 

organizując swój własny plan. Ale z chwilą, 

gdy stajemy się Chrześcijanami, pierwsze 

miejsce nie należy już do nas; ono należy 

do Boga. 

 

Oddanie Bogu pierwszego miejsca w 

naszym życiu rozpoczyna się w dniu 

naszego zbawienia, ale pozwolenie Bogu 

na to, by był pierwszy we wszystkich 

dziedzinach naszego życia jest procesem. 



Jeśli na to przystaniemy, będziemy żyć 

życiem pełnym Jezusa i przez Niego 

błogosławionym, tu na ziemi oraz 

odziedziczymy niewypowiedziane 

błogosławione życie wieczne z Bogiem w 

niebie, na zawsze. 

 

„Każdy zawodnik odmawia sobie 

wszystkiego, tamci wprawdzie, aby zdobyć 

zniszczalny wieniec, my zaś 

niezniszczalny”. I List do Koryntian 9,25 

  



     

„Bóg oddał tobie pierwsze 

miejsce w swoim sercu” 

 

Co byś pomyślał, gdyby ktoś powiedział 

tobie, że Bóg patrzy na ciebie tak, jak byś 

nigdy nie zgrzeszył? Faktem jest, że dzięki 

odkupieńczemu dziełu Jezusa na krzyżu, 

właśnie tak widzi was Bóg. Jako 

Chrześcijanom, przebaczono nam, 

oczyszczono i uwolniono! 

 

To oznacza, że jesteś święty: tym, który 

zyskał wyjątkową pozycję sprawiedliwości 

w Chrystusie. Jesteś doskonały, święty i 

bez winy w oczach Boga. On nazywa 

ciebie swoim dzieckiem, spadkobiercą 

Jego obfitości i Jego przyjacielem. 

 

„Ale wy jesteście rodem wybranym, 

królewskim kapłaństwem, narodem 

świętym, ludem nabytym, by rozgłaszać 

wspaniałość Tego, który was wyrwał z 

ciemności i wprowadził w swoje 

zachwycające światło”. 1 List Piotra 2,9 

 



Prawdziwe zrozumienie jak Bóg nas widzi 

zaczyna się od tego, jak my widzimy Boga. 

Bóg nie patrzy z oddali czekając, byśmy 

popełnili jakiś błąd by nas ukarać. Nic 

bardziej mylnego. 

 

Przemyśl, co mówi ten werset: 

 

„Lecz tym wszystkim, którzy Go przyjęli, 

dał przywilej stania się dziećmi Boga – 

tym, którzy wierzą w Jego imię, którzy 

narodzili się nie z krwi ani z woli ciała, ani z 

woli mężczyzny, lecz z Boga”. Ewangelia 

Jana 1,12-13 

 

Bóg widzi każdego z nas, jako Jego 

drogocenne dziecko. On jest kochającym 

Ojcem, obsypującym nas przychylnością i 

troską, ze swojego bezgranicznego 

współczucia. Pewne fragmenty Pieśni nad 

pieśniami ilustrują tę niesamowitą 

intensywność miłości Bożej do nas 

porównując to do intymnej relacji pomiędzy 

mężem a żoną. List do Hebrajczyków 11,6 

mówi nam, że Bóg nagradza tych, którzy 

Go poszukują. 

 



Bóg widzi każde ze swoich dzieci w 

wyjątkowo odmienny sposób od tego, jak 

my postrzegamy samych siebie. 

Zrozumienie jak Bóg widzi każdego z nas 

ma swój fundament w dziele, które 

Chrystus rozpoczął w naszym życiu w 

momencie, gdy przyjmowaliśmy zbawienie. 

 

„Ponieważ jeśli ktoś znalazł się w 

Chrystusie, jest nowym stworzeniem. To, 

co stare, przeminęło – i nastało nowe.” II 

List do Koryntian 5,17 

 

„On Tego, który nie poznał grzechu, za nas 

uczynił grzechem, abyśmy my w Nim stali 

się sprawiedliwością Boga”.  II List do 

Koryntian 5,21 

 

To nowe stworzenie to boskie działanie 

Boga; całkowita przemiana naszej 

duchowej kondycji oraz wewnętrznego 

człowieka. On całkowicie nam wybaczył i 

oczyścił nas z naszych grzechów – 

przeszłych, obecnych i przyszłych. Teraz 

jesteśmy z Nim w prawdziwej relacji. 

 



„Jak daleko wschód leży od zachodu, Tak 

daleko On oddalił od nas nasze 

nieprawości”. Psalm 103,12 

 

My jesteśmy ludem Bożym 

przedstawionym Mu bez grzechu; 

prawdziwie jako Jego sprawiedliwi dzięki 

dziełu, które Jezus dokonał na krzyżu. Bóg 

zaprawdę dał nam pierwsze miejsce w 

Jego sercu!     

 

  



 

„Bóg chce mieć pierwsze 

miejsce w twoim sercu” 

 

W dzisiejszym społeczeństwie, wiele osób 

opiera swoją wartość na bogactwie, jak 

wysoko są na „korporacyjnej drabinie”, jak 

udany jest ich biznes czy kogo znają. 

 

Ale jeśli nasze postrzeganie 

znaczenia/ważności jest oparte na tych 

rzeczach, będziemy czuli się dobrze tylko 

wtedy, gdy będzie nam się powodziło w 

tych dziedzinach. Gdy nasze bogactwo i 

sukces zmaleją, nasze poczucie wartości 

też zmaleje, ponieważ fundament nie jest 

solidny. Jezus opisuje to w następujący 

sposób: 

 

„Ten natomiast, kto wysłuchał moich słów, 

lecz nie zrobił z nich użytku, przypomina 

człowieka, który zbudował dom na gruncie, 

lecz bez fundamentu. Gdy uderza w niego 

powódź, budynek szybko runął i pozostało 

po nim tylko rumowisko.” Ewangelia 

Łukasza 6,49 



 

Nasza tożsamość jest tak solidna jak 

fundament pod nią położony. Opierając 

naszą tożsamość na twardej skalnej 

opoce, którą jest Jezus Chrystus, nasze 

poczucie spełnienia w życiu nie będzie 

zależało od zmiennych warunków tych 

tymczasowych spraw. 

 

Gdy Chrystus jest naszym fundamentem, 

nasza stabilność jest następująca: 

 

„Przypomina on budowniczego, który zrobił 

głęboki wykop i posadowił fundament na 

skale. Gdy przyszła powódź i rwąca rzeka 

uderzyła w ten dom, nie zdołała go 

poruszyć, gdyż był dobrze zbudowany.” 

Ewangelia Łukasza 6,48 

 

Pomyśl przez chwilę o wielu wyborach w 

życiu, które możesz mieć, by na nich 

budować swój fundament poczucia 

ważności. Mogą to być takie rzeczy jak 

bogactwo, kariera, wygląd, rodzina, sława, 

władza czy osoby, które znasz. Czy jest 

coś jeszcze, o czym możesz pomyśleć? Ze 

wszystkich rzeczy, na których można 

oprzeć naszą tożsamość, tylko Jezus 



zapewnia nam zwycięskie chrześcijańskie 

życie. 

 

Ale jeśli przejrzysz inne wybory, żadne z 

nich nie będą niewłaściwe czy złe z natury. 

Tak naprawdę pod wieloma względami, są 

to ważne obszary odpowiedzialności, jaką 

Bóg nam daje w naszym życiu. Ale w 

ewangelii Mateusza, Jezus pomaga nam 

znaleźć równowagę. 

 

„Dlatego mówię wam: Przestańcie martwić 

się o życie, o to, co zjeść lub wypić; a 

także o ciało, o to, w co się ubrać. Bo czy 

życie nie jest czymś więcej niż pokarm, a 

ciało niż okrycie? Zwróćcie uwagę na ptaki. 

Nie sieją one i nie żną, nie zbierają też do 

spichlerzów, a wasz Ojciec w niebie żywi 

je. Czy wy nie jesteście dużo ważniejsi niż 

one?” Ewangelia Mateusza 6,25-26 

 

Gdy odkryjemy tę prawdę w naszym życiu, 

odnajdziemy pokój i spełnienie, wolność od 

zmartwień i trosk. Ta równowaga jest 

osiągana, gdy pozwalamy być Jezusowi 

pierwszym we wszelkich dziedzinach 

naszego życia. 

 



„Szukajcie najpierw Królestwa Bożego i 

jego sprawiedliwości, a wszystko inne 

będzie wam dodane”. Ewangelia 

Mateusza 6,33 

 

Wszyscy mamy marzenia, cele i aspiracje, 

ponieważ takimi stworzył nas Bóg. Ale 

danie pierwszeństwa Jezusowi powinno 

ciebie prowadzić do zbadania twoich 

priorytetów i motywacji, jeśli chodzi o to, 

dlaczego dążysz by robić czy osiągać to, 

czego pragniesz. Gdy On jest pierwszy w 

twoich marzeniach i aspiracjach, twoja 

przyszłość będzie przepełniona wielkością 

i radością! 

 

 Gdy Bóg zwraca twoją uwagę na wątpliwą 

motywację, twoją najważniejszą 

odpowiedzią powinna być chęć zmiany. 

Zmiana może być czasem trudna, ale Bóg 

zawsze chce dla nas tego, co najlepsze i 

chce naszego duchowego wzrostu. 

 

  



       

„Zwyciężanie życiowych bitew z 

Bożą pomocą” 

 

Jest długotrwała bitwa, która toczy się w 

naszym życiu. Z jednej strony jest wpływ 

starej grzesznej natury – tych starych 

utrzymujących się tendencji, pokus i 

grzechów, które trudno nam 

przezwyciężyć. Z czasem, gdy dorastamy i 

dojrzewamy w naszym chodzeniu z 

Bogiem, wpływ grzesznej natury słabnie. Z 

drugiej strony jest rosnący wpływ Ducha 

Świętego obecnego w naszym życiu. To są 

dwie przeciwne siły opisane w liście do 

Galacjan: 

 

„Podkreślam natomiast: Żyjcie w Duchu, a 

na pewno pokonacie żądzę ciała. Ciało 

bowiem pożąda przeciw Duchowi, a Duch 

przeciw ciału. Te pragnienia są ze sobą 

sprzeczne, tak, by wam przeszkodzić w 

czynieniu tego, co chcecie.” List do 

Galacjan 5,16-17 

 

Słowo Boże zachęca nas do „życia w 

duchu”. Innymi słowy musimy pozwolić, by 



wpływ Ducha Świętego zwyciężył wpływ 

grzesznej natury w naszym życiu. 

 

Jednakże łatwiej powiedzieć niż zrobić. 

Nasza grzeszna natura skłania nas do 

podejmowania decyzji, by zaspokoić 

własne, egoistyczne ambicje i pasje. To 

nazywa się kuszenie, a Jakub tak to 

opisuje: 

 

„Niech nikt, kuszony przez zło, nie mówi, 

że to Bóg go kusi. Bóg jest niepodatny na 

zło i sam nikogo nim nie doświadcza. 

Źródłem pokus człowieka są jego własne 

żądze. To one go pociągają i nęcą.” List 

Jakuba 1,13-14 

 

Dopóki nasza decyzja nie ulegnie pokusie, 

nie stanie się grzechem. 

 

„Gdy żądza się rozwinie, rodzi grzech, a 

gdy grzech dojrzeje, rodzi śmierć.” List 

Jakuba 1,15 

 

Jednakże niesamowite jest to, że Bóg w 

swej niesamowitej miłości i łasce danej 

wszystkim Chrześcijanom, wybacza nam i 

oczyszcza nas ze wszystkich naszych 



grzechów. Jest nam absolutnie w 100% 

wybaczone. 

 

„Jeśli przyznajemy się do naszych 

grzechów, On jest wierny i sprawiedliwy – 

przebaczy nam grzechy i oczyści nas od 

wszelkiej nieprawości.” 1 List Jana 1,9 

 

Nadal istnieje jednak niebezpieczeństwo 

przyzwolenia na niekontrolowany grzech. 

Podczas, gdy Bóg wybacza nam i nas 

oczyszcza, nie koniecznie eliminuje 

niszczącą drogę konsekwencji i 

okoliczności, które grzech pozostawia po 

sobie. Podczas, gdy Bóg będzie nam 

zawsze pomagał w trudnych momentach, 

nawet, jeśli są spowodowane naszymi 

decyzjami, najlepszą rzeczą jaką możemy 

robić jest unikanie podejmowania takich 

decyzji w pierwszej kolejności. 

 

1 List do Koryntian opisuje te dwa aspekty 

skutecznego radzenia sobie z pokusą i 

grzechem: 

 

„Dotychczas nie spotkała was próba 

przekraczająca siły ludzkie. Bóg jest 

wierny. On nie dopuści, aby was 



doświadczano ponad wasze siły. W czasie 

próby wskaże wam wyjście, abyście mogli 

ją znieść.” 1 List do Koryntian 10,13 

 

Po pierwsze nie jesteśmy sami w naszych 

zmaganiach. Wiedz, że są inni 

Chrześcijanie, czy to 30 dni czy 30 lat w 

swoim chodzeniu z Bogiem, którzy nadal 

zmagają się z grzechem i pokusami, takimi 

jak i ty. 

 

Po drugie, Bóg nie dopuści byś był 

kuszony ponad twoje siły, gdzie już nie 

będziesz potrafił podjąć decyzji by uniknąć 

grzechu. On zawsze da drogę wyjścia. 

Naszym zadaniem jest, jakkolwiek może to 

być trudne, znaleźć tę drogę, gdy jesteśmy 

kuszeni.  

 

Kolejny rozdział prezentuje opartą na Biblii 

strategię, jak skutecznie radzić sobie z 

grzechem i pokusami. Wdrożenie tego 

planu w życie to kolejny sposób oddania 

Bogu pierwszego miejsca w twoim życiu! 

  



  

„Pięciopunktowa strategia dla 

życia w zwycięstwie!” 

 

Ten rozdział prezentuje pięciopunktową, 

opartą na Biblii, strategię, jak skutecznie 

radzić sobie z grzechem i pokusami. 

Wdrożenie tego planu w życie to kolejny 

sposób oddania Bogu pierwszego miejsca 

w twoim życiu! 

 

1. ZROZUM, ŻE BÓG WIDZI CIĘ, JAKO 

OSOBĘ DOSKONAŁĄ, ŚWIĘTĄ I 

NIEWINNĄ, dzięki dziełu Jezusa 

Chrystusa. (przeczytaj 2 List do Koryntian 

5,21). Nieraz poczucie winy i wstyd to 

najbardziej niszczące konsekwencje 

grzechu. Zrozumienie, że nie ma 

potępienia dla tych, którzy są w Chrystusie, 

bez względu na grzech, ma fundamentalne 

znaczenie dla zwycięstwa (Rzymian 8,1). 

 

2. WYZNAJ SWOJE GRZECHY. 

(Przeczytaj 1 List Jana 1,9). Wyznanie 

naszych grzechów to uznanie tych 

grzechów najpierw w naszych sercach i 

umysłach, a potem wyznanie ich Bogu. 



Wyznanie naszych grzechów nie 

koniecznie oznacza, że robimy to 

publicznie przed innymi. Wyznanie jest 

między tobą, a Bogiem. 

 

3. BĄDŹ ODPOWIEDZIALNY. (Przeczytaj 

List Jakuba 5,16). Znalezienie bliskiego, 

zaufanego przyjaciela Chrześcijanina, 

pastora czy członka rodziny, któremu 

możesz się zwierzać to skuteczny sposób 

na wprowadzenie odpowiedzialności i 

wsparcia modlitewnego do bitwy. 

 

4. UNIKAJ ŹRÓDEŁ KUSZENIA. 

(Przeczytaj List Jakuba 1,13-15). To 

najbardziej wymagający punkt, który 

należy wdrożyć i wymaga kreatywnego 

myślenia i planowania. Prawdą jest, że jeśli 

potrafisz unikać kuszenia, unikniesz 

grzechu. 

 

5. CZYTAJ SŁOWO BOŻE. (Przeczytaj 

Psalm 119,11). Słowo Boże mówi nam 

jasno, „W moim sercu przechowuję Twe 

słowa” - da ci ono wyjątkową siłę, by 

mówić nie pokuszeniu i grzechowi. 

 


